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i LITEWSKI.
w  W i l n i e  w  P o n ie d z ia łe k  d n ia  20  C z e r w c a  v. s. 1802 B o k u .

w  1 a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n h t - P e te r s b u r g  d n ia  10 C zerw ca .
P rz s z  u t y  w y ż s z e  rozkazy  dziei u« : d. 4  

cse/ iipca; Naznaczeni :  P ó łk o w n ik  lgo  pó lk u  k a r a ­
b in ie rów Torm toivsk i t s z y ,  Dowodzącym b r y g a ­
dowi r c z e r w o w e m i  i s z e y i  2-y d y w i t y y  pieszych,  

mieyseu  pu łk o w n ik a  5ygo p ó łk a  s t rzelców R u -  
sa n ow a  Sgo, a ten Dowodzącym bry ga dam i  rezer -  

g te y  i l o t ey  dyyvisyy p ieszych.  Uwoln ię -  
za u r l o p a m i  : Dtm ódzca  G w e r d y i  szwadronu  

■Krymsko T a t a r s k i e g o .  Ję n e ra ł - m a jo r  Xiążę  A c h -  
tn e t - B e y  K u n k a ło w .  Zostając?  przy  J e g o  C e s a r ­
skim-  W y s o k o ś c i  , J e n e r a ł  Fe ldce igm is t rzu  do 
0»cbovch poieor ri , J e n e r a ł  M ^j ur  A r t y l l e r y i  A r -  
K o ld i i s z y ,  dla wyleczeeia  się ■/. yhoroby ,  na cz te ry  
*hie«iące.— D . 6  czerw ca:  u w o l n i e n i : Dowodzca 
pey h i y ^ a d y  2ey dywizyi  buzarsk iey ,  J e n e r a ł  JMa- 
)or R e a d  g ran icę .  Zostający przy  Szefie Żan ­
da rm ów,  Dowodzącym C e s a r s k ą  G ł ó w n ą  K w a t e -  
r L  J e n e r a ł  Adju lauc ie  B e n k e n d o r f  te, do cjsobnyęh 
PoUceń,  P ó ł k o w n i k  Ja ko  wie w  7tny,  do wód K a u -  
hazkich .

— Przez n e y w y i s z e  dyp lomata ,  pod 20 ma­
ja, r . ay łaskawiey  mianowani  k aw a le r a m i  o r d e r u  S. 
S ta n i s ła w a  2go s to p n ia .Akad em icy  i Professorowie  
zasłużeni  A k a d e m n  M e d y k o  - C hi ru rg io zney  Z a ­
h o rsk i  i B u s z .

— C esarz J egomość, zwraca jąc  szczególną uwagę 
®a ty c h  J e n e r a ł ó w  tOf iceró w ,k tó rzy  ska leczeni  byl i

^ | » a c h ,  i do s t r z e g a j ąc  z p r a w i d e ł ,  k o n ł i r m o w a -  
p r z e w o d n i c t w u  K o m i t e t u ,  N a y v  y ż e y  

H s t ^ W  on eg o  1!. 18 l i e r p q i s  18 i 4 ro k u ,  le,  p o d ł u g  
®ich,  c i  sk t l e C i e n i  w o j o w n i c y  zostają w j e d n y m  
oddz ia le  z c i ę ż k o  r a n i o n y m i ,  i u ży w a ją  j e d n a k i c h  
p r e r o g a t y w ,  N a y ł a a k a w j e y  ro zk a za ć  r a c z y ł  p o m i e ­
c i o n e m u  K o m i t e t o w i ,  rozw aż;, ć i p r z e d s t a w i ć  J e -  
po C e s a r s k i f . y  Mośc i  d o d a t k o w e  p o s t a n o w i e n i e  o 
ł ś to tney  p o m o c y  sk a l ec zo ny m w o jo w n i k o m ,  k t ó r a b y  
d aw a ła  itn zas łużone  w  u t r z y m a n i u  p i e r w s z e ń s t w o  
^  p o r ó w n a n i u  z in u e m i  r a n i o n y m i .

Dla wypełn ien ia  tey N a y w y l s z « y  woli ,  
K o m i t e t ,  u łożywszy  postanowienie  d o d a tk o w e  do 
P r a w j d e ł ,  p o t w ie rd z o n y c h  12 grudnia  1829 roku ,  
Podawał je uo Naymi łośc iwatey  uwagi  i pos tano­
wienie to w dniu  28 zeszłego maja zaszczycone 10- 
*tsło N a j w y ż s z ą  Konf i r raacyą.

D o d a tk o w e  P o s ta n o w ie n ie  do p r a w i d e ł  ku  
P rzew odn ic tw u  K o m i t e to w i , w d n iu  18 s ie rp n ia  
’8 ,4  roku u s ta n o w io n em u  , p o tw ie rd zo n y c h  d n ia  
*2 g r u d n ia  1829 roku.  _

A żeby mającym,  na osnowie p o m ie c io n y c h  
Prawide ł ,  p rawo cieszenia się op ieką  K om it e tu ,  J e -  
Porałam , S z ts b- i -O he r  Of icerom , k tórzy ,  podług  
Wydanego w r o k u  i 85o Medycznego  p o s t ano w ie ­
nia o podziale ran,  uzbani  będą tak  skaleczonymi  
•>a woynie,  że żadney s łużby d łużey  s p r a w o w a ć  nie 
’bogą, dać p ie rwszeńs two w u t rz y m a n iu  p rz ed  i n ­
nymi r a n i o n y m i ,  pos tanawia  się:
. § 1. Naznaczać dla ty ch  ska leczonych  z kap i ta łu
>nw a l idów pensy® doży w o ln ie ,p o d łu g  r u n g w  j» k ic h

s łużby  uwolnieni ,  p rzyda jąc do wyznaczeń  w po­
równaniu  z ciężko rauiohytni ,  zostającymi ca s łuż ­
bie, połową więrey ,  a mianowic ie  :

J e n e r a ł o w i  P e ł n e m u  . . 6000 ru b .  na ro k  
Je n e r a ł o w i  Por uczn ikow i  óóoo ~  —
Je n e ra ło w i  M a jo ro w i  . • 3oo© — —
P ó ł k o w n i k o w i  . . . . .  1200 •— —
P o d p ó łk o w n ik o w i  . . .  1128 — —
M a j o r o w i .................................... i o 5o —  —
K a p i t a n o w i  i R o tm is t r zow i  9̂ 5 — —

P o r u c z n i k o w i .......................  825 —- —»
Po dp o ru czn ik o w i  . . . .  780 _ —
C h o r ą ż e m u  i K o r n e t o w i  . (5^5 _  __

U w aga ,  I lość  ta oznacza się bez różnicy  r o ­
dzaju s łużby ,  w jedni  ki sposob, jak dla l ądow ych,  
tak i dl* m ors k ic h  r a n g ; ale of ic erow ie  G w a r d y i ,  
r ó w n i e  i d rudzy ,  mający rangi  wyższe od W o y -  
skow ycb (ApMewcKHxi,), pobierają  pensye  zgodnie 
z Tabe l l ą  o rangach .

§ 2. W y d a w a ć  im z tegoż kap i t a łu  na najęcie 
posługi  we dwo je  w p o ró w n a n iu  z o ds t aw ny m i  cięż-  
ko- ran ionymi ,  mogącymi pod ług  p r a w i d e ł  p o b i e ­
rać  na t e a  przedmi ot  s u m m ę ,  a m ia now ic ie :  J e ­
nera łom po 600 ru b l i ,  Sz tabs- i -Ober -Of ice rom po  
3oo rubi< na rok.

§ 3. Z p ie rwszeńs tw a także  w po ró w n an iu  do 
in n y ch  r an io ny ch ,  zoatającyoh pod o p ie k ą  K o m i ­
tetu , k t ó i y m  pod ług  p r a w i d e ł  zos tawiono  d l* l e ­
czenia się z ran  , jeżeli w tu ieyscach  ic h  prze­
by w an ia  znaydują się Szpi tala w o j s k o w e  albo L a ­
zare ty mieakie,  wch ods ić  do n ic h  za op ła tę  za n ich  
od K o m r a i s s o r y a t u , zostawić t y m  ska leczonym,  
w da rzeniu  cho rob y  leczyć s i ę ,  jeśli zechcą,  i w e  
wŁssnych k w a te ra c h ,  bezpła tn ie  , przez b ę d ących  
w  s łużbie m e d y k ó w  , o t r zym uj ąc  me dy kam ent *  z 
A p t a k  S k a r b o w y c h , takoż b e z p ł a t n i e ,  ale gdzie 
i c h n i e  ma, tam b r a ć  medykament*  z w o ln y c h  A p ­
tek,  aa opła tę  z Izb S k a r b o w y c h .

§ *±. W y z n a c z a ć  im w mias tach k w a t e r y  z 
ops ie t ,  j «ytwięccuietn albo w y d a w a ć  k w a t e r c e  
pieniądze,  gdzie się te w y p ł a c a j ą ,  podł ug  ogólne­
go o k w a t e r a c h  pos tanowienia.

Uwaga.  W y p ł a t a  w yz na czonyc h  dla t y c h  
ka lek  za wy jednaniem K o m i t e t u  pensyy  i su m m y  
na  najęcie p o s ł u g i , takoż  w y da w an ie  im b i l e tó w  
na o t rzyma nia  pr ze b y w a jący m  w St. P e t e r s b u r g u  
od Mieskiego Dcpu ta cyy ne go  Zgrom adzenia  p i e ­
niędzy k w a t e r n y c h ,  a dla zna ydu jąc ych  się w i n ­
n y c h  musstach wys łan ia  ś w ia de c t w a  na o t r zym an ie  
k w a t e r  w n a tu r z e ,  czyni  się p rzez K o m i t e t ,  na 
osnowie  §§ 52, 57 i 67, danyc h  jemu ku  p r z e w o ­
d n ic tw u  prawi de ł .

A u t e n t y k  podpis a l i :  Je n e r a ło w ie  Ad ju tanc i :  
S u k in , G oleniszczew  K u tu z o w , D em idow , C h ra p o -  
w ie k i  i s z y , S z ip o w , i R zeczy wis t y  R a d c a  S tanu  P e -  
zarow ius .  (G .S .P .)

— Pr zsz  u a y  w y ż s z a  ukazy  do K a p i t u ł y  Rog- 
s y y sk ic h  Cesarsk ich  i K r ó l e w s k i c h  O r d e r ó w :  D ,  
20 m o ja .  In sp ek to r  Medycznego  Urzędu  gub ern i i  
W i l  eriskiey , R adca  kollegialuy S e y f e r t , m ia no ­
w a n y  K a w a l e r e m  o r d e r u  S. W ł o d z im ie r z a  4 t e y  
k la ssy ,  w  nagrodę  odzuaczejąoych się t r u d ó w  i 
gor l iwośc i  ku  s łu żbi e ,  po przeda t awien iu  M i n i ­
s t ra  sp raw  w e w n ę t r z n y c h  i uznania god ny m przez 
K o m i t e t  Minis t ró w.

D . 2g m o ja .  O by w a te l  g u b e rn i i  Podolskiey,  
R adc a  Sr*nu,  Xią żę  K*l*santy S w ia to p e łk  - C z e -  
t w e r t y ń  k i , za okassne  przezeń  w czasie by łego  
w zes*łym i 85i  roku  w gube rn i i  Podolskiey b u u tu ,  
go r l i wą  pom oc ,  władzom p r a w n y m  ku  p r z y w r ó ­
c eni u  n a ru s z o n e j  spokoyności  , szczególną g o r l i ­
wość i c h w a le b n ą  czynnoś ć ,  po zaświadczeniu  o 
tem przez G łó wno dowodzącego  rszą A rm ią ,  N a y-  
ł a a k a w i e y  mianowany K a w a l e r e m  O r d e r u  S. 
W ł o d z i m i e r z a  5go s to p n ia .

Obywate l  gub ern i i  Pod oD kiey ,  X i ą ! ę  Godo-  
f r ed  S w ia to p e łk  C ze tw e r ty ń s k i  , za okazane p r z e ­
zeń wczasie byłego w prze sz łym i 83i r o k u  w gu-  
be rn i i  Podolskiey bun tu ,  g o r l iw ą  potnoo władzom



p r a w n y m  ko przywróceniu naruszouey spokoy-
ności, głozegoluą gor l iwo ść  i chw a le b n y  czynt;  ść, 
po zoś" mdcz.ł-niu o tero G łó w no-do w od ząceg o  iszą 
A r m i ą  n ay ł »sk a w iey m i ano w any  K a w a l e r e m  O r d e ­
ru S. / in n y  2 ey  k la ssy .

—  P. M in is te r  N »rodowego Oświecenia  kom mu -  
o i k o w a ł  P.  M in is t r o w i  sp rawiedl i wośc i ,  i ż  C e s a r z  
J i g " m ć p o  uznaniu godnym przez K o m i t e t  P P .  
M i n i s t r ó w ,  w d n iu  20 maja N s y w y ź e y  ro z k a ­
zać raczył :  w nagrodę odinaczającey  się gor l iwośc ią 
s łużby  E x p e d y t o r a  Rządu by łe g o  W ile ńs k iegc rU -  
n i w er sy te tu ,  Se k re ta r za  Kol leg ia lnego  Józefa Z a -  
b ieg ę , podnieść na R a d / c ę  H onorow ego .

 P r z y  ukazie  Rządzącego Se na tu  z igo D epa r -
tsis n lu  pod 6 cz e rw ca ,  ogłoszono o us tanowia-  
njuj  osoboego oddzia łu  dla w yc h o w a n ia  dzieci  p łc i  
żeńsk iey  w szkole wo ys ko we y Nieplu je  wskiey .

—  Prze z  ukaz senacki  d. 8 rnaja z igo  D e p a r t a ­
m en tu  obwieszczono,  o w yk re ś l e n iu  z p o p i ś u  poda t ­
kowego ludzi,  wesz łych  do A s t r ac h ań sk ie g o  W o y -  
ska K ozacki ego  i  do K a u k a z k i c h  l i n i o w y c h  K o ­
zaków.  (ćr.S.)

.— O zdarzonym w St. P e t e r s b u r g u  pożarze,  o 
k t ó r y m  donieś l i śmy w 71, Gazeta sa n k tp e r s b u r -  
ska  w nu m erz e  d.  10 zawiera:  „ W c z o r a ,  o godz i­
nie  le y  z po łudnia  zda rz y ł  się tu bardzo  wie lk i  
pożar ,  od k tórego  , pomimo  n i e w y p o w ie d z ia n y ch  
s t a r ań  komend po ża rn yc h ,  ożyw iany ch  obecnością 
samego C esarza  J egomości  i J .  K .  W .  X ię c ia  A l e ­
x a n d r a  W  i r t r m b e r s k i e g o ,  tudz ież p r z y k ła d ó w  
pośw ięc en ia  się i nieuatraszoności  P P .  D b e r -P o -  
J i o m e y s l r a , Po l i om eys t r ów , Majora Pożarnego  i 
Mis t rzów p o ż a r n y c h ,  zgorzało i 3o n u m e r ó w ,  a 
wogóle  więcey 2 0 o d o m o w  w M osk iaws kie y  części,  
zaczynając od tak  nazywanego G ła zo w a  ka b a ku  
do  S ie mianowskiego  p lacu  pa ra dy .  O k r o p n y ,  po 
r y w a j ą o y  w i a t r ,  od k i lk u  już do i  t rwający* da re -  
m n e m i  uczyn i ł  wszys tk ie  us i łowania  nayroz t rop-  
n ie ysz ych  rozrządzań.” — W  num erze  zaś z dnia 11 
czy tamy:  „Dzisia w s t a n i e  jesteśmy udz ie l ić  naszym 
cz y te ln ik o m  u rz ę d o w o  wyliczenie  zniszczonych 
p rzez  po ża r  domow  : w Moskiewski ey  części zgo­
rza ło  domow  m u r o w a n y c h  29 1 d r e w n ia n y c h  17, 
a  w K a r e t n e y  m u r o w a n y c h  47, d r e w n i a n y c h  61, 
dom i dziedziniec pocz towy,  w ogóle i 54 domy. 
Z na ydu ją ca  się pomiędzy  m a r o  w a nem i dom ami  
d r e w n i a n e ,  da ley  zapasy siana,  s łomy,  d r e w ,  w ę ­
gl i  k a m ie n n y c h ,  smoły ,  łoju i d r e w n i a n e  pomosty 
w  p o k r y t y c h  p o d w órzach  zajezdnych,  przyczyt  iały 
się do szybkiego  rozszerzenia p łomieni  , k t ó r y c h  
niszcząca s iła ,  p r z y n a y m n i e y  po t ro joną  hy ła  przez 
w i a t r  p o r y w n y .  ( G .S .P .)

W a r s z a w a  d . 22 cze rw ca .
N atjaśnibyszy  C E S A R Z  i K R Ó L  Jmć przez  

pos tanowien ie  * dni* 3o maja (11 czerwce)  r .  b. 
m ia n o w a ć  r aczy ł  R e f e r e n d a rz a  S tanu  N»dzwy-  
c z a y n e g "  H il a r e g o  O strow sk iego , cz łonkiem K o m -  
missyi  R z ą d o w e y  Pr z y c h o d ó w  1 S k a r b u  , D y r e k ­
to r e m  W y d z i a ł u  w tftyże Kom m is sy i ,  oraz R adcą  
S tanu  N ad zw y czay n y m .

P r z e z  pos tanowienia  z dn ia  19 b. m. R» da  
A d m i n i s t r a c y y n a  m i a n o w a ł a  P.  W i n c e n t e g o  S za -  
b r a ń s k ie g o , Adjunk ta  Dozorcę O b w o d u  Stanis ła - 
wowskiego ,  P r e z y d e n t e m  Mias ta  S u w a łk , a P. J ó ­
ze fa  D re w n o w sk ie g o , Pisarza D y r e k c y i  G ł ó w n e y  
T o w a r z y s t w a  Ziemskiego  Kre dy to we go ,  M e c e n a ­
sem przy  Sądzie N a y w y ź s z e y  i n s t a o c y i .

K om m is sy a  R zą d o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  
D u c h o w n y c h  i Oświecenia  Publ icznego ,  udzi«!iła 
P a n u  D o k to r o w i  K a r o l o w i  W a g e n m a n n  w B e r ­
lin ie  pod d. 5 k w ie tn ia  r .  b. szczegółowy pa te n t  
s w o b o d y  na a p p a r a t  do Chłodzenia zac ie ru  i bre- 
czk i  p iw n e y ,  jako też i n n y c h  pot rzebujących  c h ł o ­
dzenia  p r z edm io tó w  , ważny  na lat  6 dla całego 
K r ó l e s t w a  Polskiego.

Dnia 4 b. m. odbyło  się w T o e p litz  zaś lub ie ­
nie  Xię c i a  W ilh e lm a  R a d z iw ił ła .  nayst*rszego s y ­
na  X ię c ia  A n to n ie g o  R a d z iw i ł ł a , Namies tn ika  
K r ó l e w s k i e g o  w W i e l k i e m X i ę * t w i e  Pozoadskiem,

z Xi§żniczką M a ty ld ą ,  nays ta rszą  córką zmar łego  
X!ęcia K a r o la  de C la ry  i A ld r y n g e n .

— D n ia  25  —
Ś w ię to  B oŁ ego  C ia ła , k tó re  mie szkańcy  W a r ­

s z a w y  zawsze z jak na yw ię k sz ą  czcią i u roczys to ­
ścią o b c h o d z ą ,  z pow odu u l ewnego  des iczu,  nie 
mogło  mieć w Kościele S. J a n a  z w y k ł e y  swojey 
okazałości .  J a k k o l w i e k  i Ś w ią ty n ia  Pa ńs ka  i 
wszys t k ie  p rzy leg łe  ulice do n a t ł o k u  p r z e p e ł n i o ­
ne b y ły  pobożnym ludem , nie b y ło  przec ież  pro-  
cessyi  do o ł ta rzy ,  k t ó r y c h ,  tą rażą  na R y n k u  S t a ­
r e g o  Miasta  nie  postawiono.  Po ni ewa ż  pogoda  za­
czyna  się u s t a l i ć , p rze to  spodziewać  się można,  
i£ przysz ła  Niedziela,  jako ii C z w a r te k ,  w k t ó r y m  
p rz yp ada  o k t a w a ,  nie przeszkodzą  proeessyom u 
i>. K rz y ż a ,  u K a r m e l i t ó w  na Lesznie ,  u P.uiny M a­
ryi  na Now em  Mieście  i f. p.

X .  P r a ł a t  T ad .  H r .  Ł u b ie ń sk i,  Cz łonek  D e-  
pu tacy i ,  p o w r ó c i ł  z P e te r s b u r g a .

— D n ia  2 i  —
Ogłoszono k o n k u r s  na posadę  P i sa rz a  K s n -  

ce l l a ry i  Z i em isńsk ie y  W o j e w ó d z t w a  Lu b e l sk ie g o ,  
z pensyą  zł.  Pol .  2000.

N. Casarz J m ć  Au s l ry ack i  pozwoli ł  X i ę d z u  
Dziekanowi  K a p i t u ł y  Pr zemyś lsk iey  i D o k t o r o w i  
T e o lo g i i ,  W .  K o r c z y ń s k ie m u , w y d a w a ć  T e o lo ­
g ic zn e  p ism o  czasow e  w P r z e m y ś lu , w języku  P o l ­
skim.

Pi sm a  publ iczne  n a d e r  zaszczytnie w s p o m i ­
nają  o konc erc i e  Pana  S tan is ł awa S e rw a c zy ń sk ie -  
g o , da ny m  w P r e z b u r g u  dnia 19 maja r .  b.. Ł ą ­
cząc sztuki  upodobane  i lwóc h  wzajem szanujących  
i  koc ha ją cyc h  się na ro dó w ,  g r a ł  w a rya cye  na tema 
W ę g i e r s k i e  i rondo  Polsk ie .  Gazeta T e a t r a l n a  
W i e d e ń s k a  z d. 4 c ze rw c a  r.  b., z k tó r e y  tę w i a ­
domość  wyjęl iśmy,  wspomina ,  iż a r ty s ta  ten p i e r ­
wo tn ie  w touraóh  P r e z b u r g a  ksz ta łc i ł  się w  m u ­
zyce, po d  k ie r u n k ie m  znanego za wszech  m ia r  z a ­
szczytnie H r a b i  Q u a d a n y i.

Dnia  21 maja przywieziono do K ra k o w a  z w ł o ­
k i  l i r .  A r tu r a  P o tock iego , tego n i eodża łowanego 
Me cenasa  a r i . \ s tów i dob roczyńc y  c ie rp i ącey  lud z­
kości,  i z wsze lką  uroczysi  śeią « 1 \ at ► drz#: p o ­
chowano.  T r z e c h  poeió v, PP .  W yłeŁyńskiJĘ ^n B n -  
ciszek Ja k u b o w sk i  > K u r z e w s k i , w ys tąp i ło  z po -  
sm ie r te ln em i  ża la m i ,  i te wysz ły  zpod prassy W 
t rzech  osobnych zeszytach.  Kazanie  miał  J X .  K a ­
non ik  L u d w i k  Ł ę to w sk i. (Gdy orszak pogrzebo­
wy pos tę powa ł  przez  m sto, wys tawiony  by ł  we 
w sz ys t k ic h  s k ł ada ch  aztuk p ię k n y ch  obraz  z m a r ­
łego, r ob iony  przez  Jó z - f a  S o n ta g  i dzieło jego w 
języku  F r a n c u z k i m ,  wyd ane  w P a r y lu ,  pod n a p i ­
s e m :  M a r y n a  M n iszc h ó w n a .)  { G .W .)

P  r  v  s s Y.
B e r l in  d. 17 czerw ca .

1 J .  K.  Mc*ć K r ó l e  v» jeż następca t r o n u  i J .  K .  
Mość  Xią żę  P ru sk i  W ilh e lm ,  p r zy b y l i  do tu teyszey 
stol icy,  p ie rwszy  z S zczec in a , a d rug i  z W  e y m a r u .

Przejeżdżał  t ędy Gessr-iko-Rossyyski  F e ld j e -  
g»r  B le n d e r ,  wys łany  gońcem z P e te r sb u rg a  do 
L o n d y n u .  (G . W .)

A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  łt c ze rw c a .
X i ą ż ę  K u m b e r la n d  jest chory .
R a d a  gm in na  mias ta  L o n d y n u  dziś pos tano­

wi ła  , a b y  przy n ie zwłócznem podaniu  p r a w a  o- 
by w a te l s tw a  h r a b i e m u  G re y  i lo rdow i  A lthorpy  
dano wie lką  ucztę kosztem ko rp o racy i .  Zaprosz e­
ni  będą na nią wszyscy cz łonk ow ie  izby niżizeyi  
k tórzy k re sk o w a l i  zn b i lem r e for m y,  i Perowi«» 
k tó rz y  składal i  mnieyszość podczas kreskowan i*  
na wniosek lorda  L y n d h u r s t .  W y z n a c zo n o  kom-  
m i s s y ą ,  mającą się zająć urządzen iem tey  uczty- 

Gazeta S u n  pisze: „ K o n f e r e n c y a  w yda ła  d- 
5 i maja 64ty pro tokół .  J es t  on odp ow iedz ią  u® 
r e k l a m a c y e  K r ó l a  H o l l en d e r sk i eg o  przec iw 
mo w ie  wzg lędem tw ie rdz .  M o n a r c h a  ten  t ą 1**



w ynsgro(3zenia p ieniężnego z* of ia ry H o l la n d y i  
n & u i rzym an ie  o w y c h  tw ie rd z . ”

Dprócz  t r z e c h  bi lów r e f o r m y ,  Angie l sk i e -  
S°j Szkockiego i I r landzkiego ,  podane  jeszcze bę- 

'l P a r l a m e n to w i  4 inne bile , tyczące  się t a k i e  
* r ®y» fo jest, w zg lę dem  oznaczenia gr a n ic  w 
rzęch K r ó l e s t w a c h  i względem środka  przeszko­
lenia p r z e k u p s t w o m  Da w y b o ra c h .  T e r a ź n iey -  

®*y p a r la m e n t  ma oraz zająć się l istą c y w i l n ą ,  
Przywi lejem b a n k u  i i n te r e s s a m i  zachodaio- ind yy-  
skieuji.
^  Dni* rj b.  m. nas tąp i ła  sankcya  K r ó l e w s k a
• c r e ^°rray,  \|®cz nie osobiście przez M o n a rc h ę ,  
J*k się spodziewano,  ale przez  wyznaczoną  do te- 
8° kornrnissyą, złożoną z lo rda  kanc le rza ,  h r a b i e -  
8° G rey , m argrab i ego  L a n d sd o w n e , lo rdów D u r-  
j ant * H o lla n d , oraz  ma rg rab i ego  W e lle s le y .  Ma-
0 parów znaydowało  się, a w l iczbie  ich b y ł  je- 
Qsk Xią żę  S u s s e x .  Po przeczytan iu  sankcyi  K r ó -  

e w»kiey, m ówca  izby niższey, k tó r y  więcey  niż
* too cz łonkami  teyże izby b y ł  obecnym ,  odda li ł  
®'S a orszakiem swoim, a Xśążę S u s s e x  wziął  l i ra-

lego G re y  za r ę k ę  , i z łożył  nayserdeczmeysze  
Sw°je powinszowanie .

D. y b. m. o godzinie 4 tey po p o łu dn iu  wezw a-  
izbę niższą,  aby  się u d «ła do izby wyższey,  ce-  

et& zna ydowani a  się podezss  sankcyi  A n g ie l s k i e ­
go b i lu  re fo rm y .  W s z y s c y  obecni  powsta l i  z 
p ’*j s c  s w oi ch  dla towarzyszenia  mó wc y,  oprócz 
, , aQa I n g l is t k t óry ,  lobo wzywany ,  n ie  ch c ia ł  póyśc.  
^ d y  m ó w c a ,  wróc iw szy  do izby niźszey , ogłosił  
s , t»kcyą K r ó l e w s k ą ,  Die da ł  się słyszeć ani  j eden  
t # dośny okrzyk .

S t a w n y  professor  p r a w a  pol i tycznego i k r y -  
jjUnalnego, J e re m ia sz  B e n th a m ,  u m a r ł  onegday  w 

^ tym r o k u  życ ia  swegc.
— D n ia  12 —

.. _ W c z o r a y  Pos łowie pięciu M o c a r s t w  zebra-
*. ®ię na  k o o f e r e n c y ą  w wydzia le  s p r a w  z a g r a ­

nicznych.
Gaze ta  M o rn in g -C h ro n ic le  donosi za rzecz 

PSwną, iż Pa n  B a g o t  będzie Pos łem naszym przy  
'■▼orze Ce sar ko- Ro ssyysk im  w mieysce lo rda  H e y -  

e*bury.
D z ie n n ik  D w o rsk i  pisze: „ D o w ia d u je m y  się 

n ie w ą tp l i w ego  źródł a  , iż X ią ż ę  W e llin g to n  o- 
'Vl»dczył ,  że uic nie wie  o p r z y p is y w a n y m  m u  za- 

. yśle u tw o r z e n ia  m in is te ryum  , j eśl iby się te ra -  
Hieysze odda li ło .”

Dziś ro zchod z i ły  się n» g ie łdz ie tu teyszey  
°*maite pogłoski  względem zbieran ia  się f lo tty  
*®zey w D im es. M ów ion o,  iż popł yn ie  do S k a ld y . 

g. W  zeszłą środę  po; p o łu dn iu  p r z y b y ł a  tu ze 
j* łe g o  lądu  X ię żna  S a s k o - W e y m a r s k a ,  s iostra  
^ ró lowey nasztsy. W y s i a d a j ą c  na ląd l edw o  nie 
^°Zdała wie lk ie go  nieszczęścia.  Na  s ta tku  pa ro-  

p r z y p ł y n ę ł a  do tamy p r z y  komorze  celney,  
*i« rzeczy jey mia ły  bydź  re w id o w a n e .  Ch c ia -  

a tam spiesznie weyść  w e  d r z w i  o t w a r t e ,  gdy  
. ^ ś c i e m  z a t r zy m ał  ją jeden z u r z ę d n ik ó w  cel-  
bpj * i u^ bo w ie m  s tąpi ła  na dr z w i  w podłodze 
pi C.6 * nieos trożnie o tw a r te ,  i by łab y  w pa dł a  do 
^ Z d a w a ł a  się bard<o prze lęknioną ,  i ki l-
ą r j o t n i e  oświadczyła  podz iękowanie  temu urzę-  

tkowi za jego pomoc- 
tĄ.. Z apew ni a ją  (pisze K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r -  
*h«t h r ab ia  G re y  w k ró tc e  uc h y l i  się od admi-  
4 !  r a c y i )  > *e następcą  jego będzie m a rg ra b ia  
h>l OH7le. N iew iadom o,  czyli choroba  lub  mo-

p ra c a  sk łonią  go do tego kroku ;  dosyć po* 
l»bi2e-C^ a *e “m i e m a j i  , iż T o r y s o w i e  mogą zuowu 

Hc s te r  r rą du .
Guzel* C o u rie r  p i sze :  „ M im o  nieszczęsnych 

dQt*P°w'iadań Anglo -M igu ei i s t ów  , wszystk ie  je* 
doniesienia  z wysp  zacho dn ic h  zgadzają się 

iż w y p r a w a  D o n  P c d r a  jest w n a y w y b o r -  
ob^8*?® s tsn ie .  W o y s k o  tc hn ie  nayle psz ym  du-  
p t  panuje  w  n iem naywiększa  jedność,  i jest
tą J T ' w i e  uniesione  zapałem w sp ra wi e ,  za któ* 
ha8 ce walczyć .  V'Vyprawa jsst opa t rzona  w ea- 

Pr *eszło na 6 miesięcy,  i w skar b i e  D o n  P e -  
dla! D*° ^ r »knie p ien iędzy .  Całe  woysko  o t rzy-  

® z gó ry  żołd mies ięczny  i  nowe m u n d u r y . ”

N ie d aw n o  zacho ro wa ło  M O * n  w A ng l i i  * 
Szkocyi 127 osób na c h o l e r ę ,  z k t ó r y c h  u m ar ło  
54 , a wyzdrowia ło  72. Ogólna l i czba osób, k tó r e  
od początku  z jawiam* się tey c h o r o b y  w obu k r a ­
jach  na nią c h o r o w a ł y ,  wynosi  1 1 0 8 8 ,  a um ar ło  
4197. W  I r l a n d y i  zachorow ało  znow u na nią d. 
8  b. m. 234 osób, z k t ó ry c h  89 u m ar ło ;  a 102 w y ­
zdrowia ło ;  ogółem ch o ro w a ła  ta m  dotychczas 8020 
osób, z k t ó r y c h  a 5 4 i umar ło .

P o dł ug  G our J o u r n a l  znakomi ta  osoba mia ła 
się ws tawiać  do rządu  Ang ie l s k ie go ,  za X i ę ż n ą  
J i e r r y , na p r z y p a d e k ,  g d y b y  ujętą Z0 3 l a ł a  przez  
władze  Francuzki* .

Duia wczorayszego rozeszła się wieść , iż d. 
26 b. rn. P a r l a m e n t  rozwiąz any  zostanie.  l a n i  u-  
t r zymują ,  że aż do ś rodka  przysz łego  miesiąca p o ­
siedzenia swoje od b y w a ć  będzie.

N ie ty lk o  tu, ale i iawet i po i n n y c h  większych  
i inn ieyszych  mias tach  kraju,  p rzygoto wano w ie l ­
kie uroczystości ,  z powodu u t r z y m a n e y  r e f o r m y  
(k tó ro  odbyć  się mi a ły  i 5 b. m. jako rocznicę  
podpisan ia  wie lk ie y  k a r t y  ( C a r ta  m a g n a )  p rzez 
K r ó la  J a n a  r o k u  i2if>); lecz te raz wszyscy ch cą  
się tylko  ograniczyć na ob iadach ,  b a n k i e t a c h  i t. 
p .  i w yrz ec  b r a m  t r y u m f a ln y c h ,  i l l u m i n a c y y , z 
chwa lebnego  bardzo  powodu,  iżby p rz e z  to z w y -  
c iężoney s t r o n y  nie rozjątrzać.

O dw iedzsna  t ł um nie  dotąd k aw ia rn ia  w  P o r t s ­
m o u th  pod godłem D u c k  o f  W e llin g to n  z m ie n ić  
musiała napis:  gdyż  z tego wz ględu  coraz w ię c e y  
u t r aca ła  dochodu.

Dla  tegor ocznych  ćwiczeń  ma się w  D iines  
zebrać  eskad ra  pod p rz y w ó d z tw e m  adm i ra ł a  M a l­
colm . D w a  do niey należące ok rę ty  D o n eg a  i 1 'a- 
ta v e ra  będą zaopa t rzone  w żywność  na t rz y  m i e ­
siące.  T ą  razą e sk ad ra ,  jak mówią ,  ma  p o p ł y ­
n ąć  ku  północy.

W  W h y d a  na brzegach  A f r y k a ń s k i c h  m i e ­
szkający Po r tu g a lc zy k  nazwisk iem d e  L a u z a  p r z e -  
daje corocznie przeszło 22,000 n i ew o ln ik ó w ,  k t ó ­
r y c h  częśc iowo od północney  s t ro ny  L k w a t o r a  1 
ró ż n y c h  mieysc  ściąga. I  na cóż się tu  zda j u r y -  
zd ykeya  Angie l ska  i te P a r l a m e n t u  k r z y k i  o zn ie ­
s ienie  hand lu  ludźmi! !

Gazeta M o r n in g -H e r a ld  donosi,  iż w bardzo  
w ie lu  mias tach d«ł  się słyszeć odgłos dzwonów ko­
śc ie lnych ,  gdy  o d e b ra n o  wiadomość,  iż b i l  refor­
my  o t r zym ał  s ank cyą  K r ó le w s k ą .

L o r d  G ra n v ille  wsiadł  d. 10 b.  m. w D o u vres  
na s ta tek  pa ro w y  S o vere ig h , i p o p ły n ą ł  do C ala is . 
W  p e w n e y  odległości  od p o r t u ,  zepsuła się m a ­
chi na  pa ro w a ,  i s ta tek  musiał  w ró c ić  do D o u vres . 
L o r d  G ra n v ille  p rzes iad ł  na statek p a r o w y  W e l ­
ling ton  i na  n im od by ł  żeglugę do F r a n c y i .

Czynią  tn wie lk ie  przysposobienia do u r o c z y ­
stego obchodu przyjęcia bi lu re formy .  O b c h ó d  ten  
zacznie się w przysz ły  p ią tek ,  w rocznicę  p o d p i ­
sania kous ty t ucyi  przez K r ó l a  J a n a , i t rzy  dną 
t r w a ć  będzie.  L o r d  P r e z y d e n t  miasta da w r a t u ­
szu ucz tę  dla w sz ys tk ic h  min is t ró  w ga b in e to w y c h  
i wie lu  cz łonków izby uiźszay. W s z a k ż e  gaze ta  
M o rn in g -H e r a ld  mni ema , iż cała  ta uroczystość  
odłożoną będzie aż do przyjęc ia  w  obu izbach b i ­
lów r e for m y I r la n d z k ie g o  i Szkockiego .

Zdaje się, iż rozs t rzygnien ie  względem inte* 
ressów Z acho dn io - Indy ysk ich ,  i względem p r z y ­
wi le ju B anku ,  zostawione będzie n o w e m u  p a r l a ­
m e n to w i .  /

—  D n ia  15 —
K r ó l  Jmć p r z y b y ł  onegday w  tow arzys tw ie  

P.  T a y lo r  z W in d s o r  do  pa łacu  S t.  J a m e s .  W k r ó t ­
ce potem da ł  M o n a r c h a  po s łu chani e  pożegnania  
Pos łowi  N id e r la n d zk ie m u  P .  P a /k ,  i X i ę c i u  T a l ­
le y ra n d o w i , k tórzy na niejaki  c z a s  wyjeżdżają t  
Angl i i .  Nas tępnie ,  Pose ł  P r u s k i  B aron  D ii/o  w, 
p rz eds ta w i ł  Pana H n n e s le y , P or uczn ika  k i ry s s y e -  
r ó w  g w a r d y i  P r o s k i e y .

Z apew nia ją ,  iż po w y m ó w i e n i u  się P. B a g o t  
od przy jęc ia  urzędu  Posła p r z y  D  worze Cssar sko-  
Kossyyskira,  lord G ow er  ma ten ur ząd  o t rzyma ć ,  
a P a n  J 'o x ,  d rugi  syn lorda  H o lla n d , towarzyszy ć  
m u  będz ie  do P e te r s b u r g a .

N a dzisieyszey sessyi i zb y  wyiszey  m a r g r a -
\ * r  ) \



b is  L o n d o n d e r r y ,  p r z y  podao ey  sposobnoś*i,  p r z y ­
p o m n i a ł  h r a b i e m u  G r e y , dawnieysze  oświadcze­
nie jego, i* po przyjęciu b i lu  r e f o r m y ,  to w a r z y ­
stwa  pol i tyczne same % siebie ustaną,  a t e  owszem 
te raz bardz iey  się wzmagają.  H r a b i a  G re y  po wi e­
dział , iż na to Wypada m u  dać taką  odpowiedź,  
j ak  dawniey .  Dalsze istnieoń* pol i tycznych  t o w a ­
r z y s t w  n ie  zgadza się z d o b r y m  por ządk ie m  i do­
b r y m  rządem.  M n ie m a  jednak , iz l e p ie y  jest o- 
c zek iw ać  ic h  rozwiązania od dobrego  sposobu m y ­
ślenia ludu ,  niż używ ać  do tego p r a w n y c h  ś r odk ow.

Gazet* T im e s  pisze: „K o u f e r e n o y a  L o n d y ń ­
ska  o d p r a w i ł a  we  w to re k  d ług ą  naradę  o interęs-  
sar.h Hol le nd e rs ko -B s lg iy sk ic h ,  na k tó rey  ostate­
cznie miano się zgodzić względem przyzwoleń  dla 
H o l l a n d y i ,  i s ł ychać ,  i* p ięć M o c a r s tw  prsy ję ły ,  
p r z y n a y m n i e y  co do zasad , modył ikacye  p r o p o ­
no wa ne  przez Rossyą  pr zy  ra tyf ikacyi .  Mówią ,  
iż nie bez znaczney t rudnośc i  pozyskano zezwole­
n ie  A ngl i i  i F r s n c y i  na te modyf ika cye .  Dokła-  
dt t ieysze szczegóły tego (jak s łychać)  ostatniego p o ­
siedzenia k o n L r e n c y i  m e s ą  jeszcze wiadome. J e ­
ś l iby jeszcze zachodziła po trzeba  io n y ch  zgroma­
dzeń konfereney i ,  w tym razie P.  D u r a n d  de M a -  
r e u i l  zastąpi  Xięc ia  T a l l e y r a n d a .”

Pa n  fT a l t e r - S c o t t  w ró c i ł  do L o n d y n u .  Stan 
zd ro wi a  jego wzbudza obswę. Para l iż  odjął  mu zu­
pe łn i e  władzę w jedney s tron ie  ciała,  i od czasu 
p o w r ó t u  swego jest ciągle otoczony lekarzami .  
r   —  ( G . l f . )

F  & A S  o yn a . ,
P a r y i  d n ia  y  c zerw ca .

Pogrz eb  jenerała Larnarijue ,  k tó ry  się o d b y ­
w a ł  d. 5 wieczorem,  pos łużył  przyjaciołom bezrzą-  
du  za pozor do bunt u ,  nad k t ó r y m  odniosła t r y u m f  
s ta łość  R z ą d u  i poświęcenie  się d lań g w a r d y i  na-  
ro d o w e y  i w o j s k .  Do 200,000 ludzi  zebrało się 
pa  znaczney przest rzen i ,  między Kośc iołem S. M a ­
gda leny  i p lacem Bastyl i i .  U bramy S. Dyonizego, o 
godzinie i szey z p ó łn ocy  by ła  zwada między m ł o ­
dzieżą i po i i cy y n y m i  pacho łkam i ;  k i l k u  naruszy-  
ciel i  spokoyności  wys t rze l i ło  do g w a r d y i  n a r o d o ­
wej* i woysk  l in i jowycb.  R y c h ł o  bun to wni cy  za­
grodzi li  bar ryjkadami most  A us te r l ic k i  i ki lk* u- 
Ro. Na ulicy S. Antoniego  i w i n n y c h  mieysoacb,  
m ia n o w ic i e  na P a ss a g e -d u -S a u m o n  by ła  długa  i 
g w aw a  b i twa .  W  ostatnie® mieysou b u n t o w n i ­
cy  u t rzymal i  się do godziny 4 ranDey d. bgo, k i e ­
d y  zmuszeni  zostali ustąp ić  je woyskom,  k t óre  za ­
ga rn ę ły  tam m n ó t t w o  młodzi  z d o b r y e h  fami liy,  i 
r ó w n i e ż  z niższego stanu;  wie lu z nich b j ł o  zab i ­
t y c h  i ran ionych .  Najzac ięt sza  b i tw a  by ła  w b l i ­
skości  k w a r t a ł u  D u m a r a is .  D o w ó jz c a  jednego 
p ó ł k a  drag on ów  został zastrzelony,  co tak roz ją ­
t r zy ło  żo łn ie rzy,  że się z wśc iek łością  w rąb a l i  w
k u p ę  b u n to w n ik ó w ,  nie dając n i k o m u  pardonu.  N a ­
zajutrz rano  vv okol icach ta rgowiska  (la hal le) za­
b iły żw aw e  u ta rczk i ,  w k t ó r y c h  b u n to w n ic y  zu­
pe łn ie  zostali  p o b i c i ;  wzię tyc h  w n iewolę  pod 
mocną  s trażą w o yskow ą  od prow adzono  oddzia ła ­
mi  po 3o do 5o ludzi  do domu  p re f e k t u r y  i d o  i n ­
n y c h  tnieysc bezpiecznych;  wszys tk ie  k r a m y ' b y ­
ł y  zamknię te  i roz lew k r w i  d. 6go t r w a ł  przez 
dzień ca ły ;  ku  wieczo rowi  woyska  zostały z w y ­
c ięzcami  na wszys tk ic h  p u n k t a c h ;  b un to w ni cy  
częścią p o b i c i ,  częścią w niewolę  w z i ę o i , i spo 
koyność  dnia tego p r z y w r ó c o n ą  została. A le  na 
p la c a c h  roz łożyło aię wielw woyska.  P ik ie ta  u ł a ­
nów,  jeden  k*r  sb io l e r sk i  i jeden ułański  p ó łk  sto­
ją na po lach El izeysk ich ,  Odz ia ł  ua placu L u d w i ­
ka X V g o ,  a l in iowe ba ta l iony w różn ych  innych  
mieyscaoh .  Te ra z  nie  można jeszcre z do k ła dno­
ścią oznaczyć l iczby zab i tych  i r a n io n y c h  i zdept*- 
n y c h  końmi  n iewias t  i dzieci.  Do szp i ta lów woy-  
e k o w y c h  odesłano do i4oo ran ionych .  N »yw ię -  
cey u c ie rp i a ł  Ó2gi pó łk  l in iowy.  W i e l u  z c u ­
dzoz iemskich wyc ho dź có w częścią pobitych ,  częścią 
w z ię ty c h  w n iewolę  zostało. Kazano takoż .areszto­
w a ć  P P  C a r e i l l e .G a r n ie r -P a g e s  i Gabe(. W  n i e ­
wolę wzięto około lboo ludzi. K i l k u  of ic s rów 
S ta r e y - G w a r d y i  wzięto w niewolę.  (G .S .P .)

— D n ia  8 c ze rw c a  —
W c z o r a y s z y  M o n i to r  pisze: —  „ P o r z ą d e k  i

spokoyność  są p r z y w r ó c o n e  w P a r y ż u wszyst* 
k ia  sk le py  znowu" o tw ar te ,  c y r k u l s c y a  wolo* i 
t ł u m y  c i e k a w y c h  snują się po b u l w a r a c h ,  p n  « '  
l icy  des A r c i s , po części miasta S t .  M e r y ,  i przy* 
p a t r u j ą  się śladom odbytey  tam wczoray  walki .  R* '  
p or ta  i rozporządzenia o mieszczone w Monitors-* ' 
lud czyta z nay większe® zajęcie® się. W  szel®' 
ko w c h w i l i ,  k iedy  władze z po wo du  ostatnich ; 
w y p a d k ó w  przedsiębiorą  po t r zebne  ś rodki  ostro-1 
ż n o śo i , ba ta liony woyska  l in iowego stoją na k i l ­
k u  p lacach ,  a p ik ie ty  g w a r d y i  n a r o d ó w a y  w r ó ­
żnyc h  częściach miasta;  na po lach  E l i z e y s k ic h  bi- j 
wakuje  k i lka  p ó łk c w .”  ,

M i o i t t e r  wo yn y  ii Marsza łek  L o b a u , wydalj  
rozkazy  dzienne  do tu te j s zego  woyska  i gw a rd y i  
na ro d o w cy ,  oddając im w imie niu  K r ó l a  na yw ięk -  
sze p o c h w a ł y  za poświęcenie  się i waleczność,  0- 
kazane  w dniach  ostatniego zaburzenia.

J o u r n a l  des D eb u ts  p i sze :— „ G d y  onegdsy 
wys tawiano  K r ó i o w i  J tnc i  n iebespieczeństwa,  o* 
jakie się jadąc konno przez ulice miast* mógłby  
narazić,  odpowiedz iał :  M a m  w yb o rn y  pu k le rz ,  to \ 
j e s t ,  p ięc iu  syn ó w  m oich .  Obecność  X  ęcia N e-  
m o u r s , towarzyszącego Monarsze ,  p rzy łożyła  się 
wszędzie do pr zy w ró cen ia  sp ok oynoś c i ;  ws,ędzi« 
w y d a w a n o  ok rz vk i  : N ie c h  ż y je  K ró l!  P r e c z  i  
R ze c zy p o sp o l i tą !  Gdy M o n arch a  przejeżdża ł  oko­
ło ran ionego  gwardz is ty  narodowego,  leżącego na 
mater acu  , ien p r z e m ó w i ł  do n ie go :  N a y j a ś n i e y f  
s z y  P a n ie !  w a l c z y ł e m  za  o y c zy zn ę ,  wolność i R r ó • > 
la, m a in  kilkoro dz iec i ,  p o leca m  j e  PP. K .  M o śc i . 
K r o i  J inć odpowiedz iał :  P r z y s p o s a b ia m  j e  za  m o­
j e  , i ed ju tan towi  s w e m u  kazał  zapisać nazwisko 
ran ionego.

Badano już przeszło 200 o»ób a resz towanych;  
pr o to k ó ły  oddano dowó dcy i szey  dywizyi  woy- 
skow ay  J e n e r a ł o w i  P o ruc zni ko w i  P a  j o l , cel*r« 
s tawieni* oskarżonych  przed sąd wojenny .  Cią­
gle odbyw a się przegląd  domów,  i w skut ek  tag® 
aresztują wiele osób. Całą  ul icę R e a u b o u rg ,  n* 
k tó rey  się po wsta ńcy  onegdsy oszańcowali  , m u ­
siano r ew id ow ać ;  znaleziono k a rab in y ,  pałasze, ł a ­
downice ,  kule,  S nawet. bomby.  Aresz to wano  ta k ­
że klik* oaób, k tóre (jak s łychać)  zam ordowa ły  po­
jedynczyc h  żołn ie rzy i gw srslsPtstow narodowych* 
O pos tępowaniu  znayduj ących  s;ę tu  cudzoz iem­
ców, będą  zssiągnione do kła dne  wiadomośc i ,  a eh 
k tórzy nadużyl i  gośc inności ,  mają bydź oddsleut
ze stol icy.  . .

W y d a n o  rożk»« a resz towani* U* putowanyctp  
P a n ó w  Cobet, L abo iss ieres  i G a r n ie r  P a g e s .  O- 
statni  atoii p o t r a f i ł  u m k n ą ć ,  co ma bydź  p r z y ­
czyną  z rzucenia z ur zędu  Pana  M a r c h a n d , Mer* 
7go obwodu  P a r y ż a .  Gdy bo wiem urzędnicy  po* 
l icyyni  przyszl i  do mieszkania Pana G a m i e r - R a ­
ges,  powiedziano im, iż s i ą k a ł  schronieni* u Pa­
na M a r c h a n d ;  udali  się z a d o  tego Mera,  a teO 
im oświadczył ,  iż ułatw ł  uc ieczkę  Panu Pages.

W e d ł u g  Dziennika M e s s a g e r  des ChamhreSi 
»yn Xię c ia  F i t z ja m e s  'Został także a r e s z to w *<\f 
T enże  Dziennik  donosi , iż Pan B e r r y e r  zo-t»* 
równi eż  a resztowany,  podług jednych  w N a n t e s  
a pod ług  inny ch  w A n g o u le n ie ,  a X ' ęcn*  B e r t J  
z k i l ku  przywódzcarui  S z u m ó w  oddali ła  s>f 
s ta tku  z W s n d e i .

L iczba  a resz towany ch  tu  osób wynosi  już 1 0 
i5oo. L iczbę  poleg łych  ludzi  w Uniach 5 i 6 
ni. podają n» boo do 4oo. ,

Niek tór e  Dzienniki  zaprzeczają pogłosce,  I*' 
koby  J e n e r a ł  L a f a y e t t e  ot izym*4 zalecenie odd*' 
lenia się z P a r y ż a .

—  D n ia  g  —
Onegday  b y ł  w pa łacu  Tuil ler ies  wic  iki 

bi-od, na k tó r y  wezwano J e n e r a ł ó w  i wie lu  ot' 
ce rów  sz tab owyc h woyska  l iniowego i gwar  J 
n a r o d o w e j .  W ie c z o r em  Posłowie zagraniczni  
żyli  hołd uszanowania  K r ó l o w i  i K r ó l o w e y .  VVc,^ ( 
ray  przewod niczy ł  M o n a rc h a  w radz ie  Mi nis t rO ' j  
a pojut rze wyjedz ie  ńa p o w r ó t  do S t .  C loud , 
nazajut rz uda  s ę do f P e r s a l u , ce lem o d p r a w* 
nia p r zeg lądu  Umeczney  g w a r d y i  n a ro dow e j ;

W c z o r a y  przeglądano  znow u  dom y j| ,
częściach miasta;  i zabrano b r o ń  i ammn nic yą .
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kn aresztowanych cudzoziemców wypuszczono na 
wolność.

Od dwóch dni  aresztowano wielu znanych 
st ronników przeszłey dynastyi,  jadących do W a n ­
dei. Tu  także aresztowania t rw a ją  ciągle. One-  
gday schwytano ki lku podpalaczy na uczyoku.

Słychać,  iż Pan M auguin  od czasu pogrze­
bu Jenera ła  L am arqu e  nie był  w mieszkania 
swojćdh, i niewiadomo, co się z nim' stało.

h t i s ie y is y  Journal des D ebats  ubolewa nad 
skutkami woyny domowey,  i całą winę wypad­
ków d. 5 i 6 b. w. przypisuje nicumiarkowaney 
°Pp°zycyi  pism pe ryodycznych ; pyta s i ę : coby 
■•§ stało z JP a ryiem , gdyby powatańcy odnieśli 
l w ycięztwo , i  wynurza nadzieję t i i  ta okropna 
*»»uka nie będzie straconą dla przyszłości,

S ły c h ać ,  i i  Marszałek Soult został miano­
wany Prezesem Rady.  W  skutku rozkazu jego, 
" sz ys cy  oficerowie w Departamencie Sekw any , 
pobierający pensyą, mają się zgłaszać do główne­
go Sztaba iszey dywizyi  woyskowey.

W ed łu g  zgodnych doniesień z Depa r tamen ­
tów , powstanie w JParyiu  wzbudziło wszędzie 
gniew przeciw wichrzycielom.

W c zo ra y  we wszystkich teat rach tuteyszych 
Łyło ogółem tylko 4o słuchaczy.  W ą tp ią ,  aby i 
dziś było  więcey: panuje bow-ł tn powszechny 
8®utek w P a r y iu * sprawiony ustawicznóm wie* 
•iooiem t ropów z dwóch dni nieszczęsnych,

Z pewnością (pisze G a ze ta  F rankfortska) 
donieść można,  iż dowódzcom woyska w Wande i  
posłano rozkaz, aby Marsz»łka S ou rm on t, jeśliby 
dostał wzięty, kazali we s 4 godzinach osądzić i 
rozstrzelać.

—* U nia to  —-
Postanowieniem Kró lawskie tn  wczoray wy* 

d ap e m ,  zgromadzenia wyborcze w T r o y e s ,  Sl. 
Sever i S t. Junies zostały zwołane na d. 3 i 9 
l i p c a , celem wybrania 3 nowych Deputowanych 

tnieytce zm ar łyćh  Panów Kaź.  P e rr ie r , L a -  
*narquit*ti Paulios.

Z A rle s  donoszą pod d. » b. m.: — „O d d. 
a i  do 96 & m. widziano przy brzegu dwa  podey- 
f*ane s t a tk i ,  k tóre ciągle krążyły między C ette
* wyspą Cam orgue. K i lkak ro tn ie  dawały z>n*ki,

k tóre  odpowiadano z lądu, dnia 36 o godzinie 
*giey zrana,  zbliżył się jeden z tych statków, i już 
prawie przybi ja ł  do brzegu,  gdy nagle zwróci ł  się
* popłyną ł  daley na morze. M n iem a ją , i i  statki  
la miały zamiar zabrać ki lku Karolistów,  u k r y ­
tych w Cajnorgue. W e d ł u g  zeznania k i lku do- 
"ódzców  okrętowych,  na jednym z tych s tatków 
Inaydowało się blisko 100 ludzi. Dla lepszego 
•trzeżenia brzegów, s t ra i  celną wzmocniono teraz 
^oy sk iem liniowóm.”

Dziennik N ouvelliste  z a p ew n ia , że pewne 
J ł tonnic two rozdało przeszło a5o,ooo fr .  r epu bl i ­
kanom. Ubogi odar ty  robotnik przyniósł  wczoray 
**00 10,000 fr .  w biletach bankowych do M in i ­
m a  spraw wewnętrznych,  oświadczając, 2e te dał  
®tu nieznajomy, w celu rozdania między robotni ­
ków i podmawiania ich  do buntu.

Dziennik M essager  pisze: — „Dnia S b. m. 
jedna z band rzucała się wśród gwał townych k r z y ­
ków na Jene ra ła  L a fa y e tte .  Między innemi s ty­
k a n o  i te wyrazy: M u siem y go sprzątnąć: gdyS  
P rzeszkadza  naszym  zam iarom .

Cisło Jenera ła  L am a rq u e  przewieziono d* 
^ przeć C hartres.

M on itor  donosi, że wybuc h łe  w Qaen  i M etz
* powodu wielkiey drogości zboża zaburzenia,  zu- 
Dęłoie uśmierzono. Z Departamentów zachodnich 
Pistuo wspomnione podaje następujące wiadomo- 
*eij „Ciągłe umieszczamy doniesienia z korre-  
‘Pęndencyi naszey z zachodem. Uspokaja się tstn 
0P*U9s publiczna, buntownicy t racą odwagę, W  la- 
8*ch Depar tementów obudwóch S evre s , od czasu 
'v.*dki odbytey d. 23 z. m . , nie zaszło nic szcze­
gólnego. Dnia 5 b. m. przyprowadzono do JSiort 
7 nowo u j ę ty c h ; dnia 3o maja aresztowano Ta aa

G uoery de B ea u reg a rd  w zamku Tresne C ha- 
b o t’, dnia a b. ro. dwóch braci  Szuana R obertaf, 
W  nocy z d. 2 na 5 b. m. rewidowano zamek 
Clisson, gdzie się spodziewano P. L arochejacque• 
lin, lecz nikogo nie znaleziono. Aresztowania te 
bardzo uspokoiły umysły,  a postępowanie rządu 
nanowo ożywiło d u ch ,  mieszkańców. W  samym 
obwodzie B ressu ire  możnaby w przypadku  po­
t rzeby liczyć na 3,000 ochou-.ków z gwardyi  n*. 
rodowey.  Rozporządzenie,  k tó rem 4 Departamea-  
ta W an d e i  zostały ogłoszone, jako będące w sta- 
nia oblężenia , przez wszystkich przyjaciół  tera- 
źoieyszego porządku zostało przyjęte z naywięk-  
szą radością. Brzegi lądem i morzem ściśle są 
s trzeżone,  gdziekolwiek mogłoby bydź przedsię­
wzięte wylądowanie.  W  Departamencie N iższey  
L ig ie ry  ciągle szukają Xiężoey B e r r y  i jey zwo­
lenników ; sądzą, podług uczynionych dostrzeżeń, 
iż ona stara się zbliżyć do m orz a , i że Szuani, 
okazują się znowu w mieyscach,  któreby przeby­
wać musiała, chcąc się dostać do brzegów.  Środ­
ki, przedsięwzięte przez r z ąd ,  uczyniły wie lkie  
wrażenie,  Gminy M  ais Aon, St. F ia cre , M onnieres 
i te P a sse t, zupełnie się poddały.  Młodzież *ta4 
wi ła się do M er ó w ,  z oświadczeniem wydania n a ­
czelników,  którzy,  łudząc czczemi obietnicami,  o-  
puścili ich w chwil i  walki  w zamku la  C asa tierei 
pod JPaulux uderzono na bandę 4oa Szuaoów f  
rozproszono.”

Posłowie Cesarsko-Austryacki  i K ró l e w s k o -  
Szwedzki,  omz sprawujący interessa K ró la  J m c i  
Saskiego, mieli  onegday p ry wa tne  posłuchanie u 
Monarchy naszego. Ostatni podał pismo K ró la  
swego, z doniesieniem o zgonie małżonki  Xięcia  
Saskiego F ry d e ry k a , z domu Arc y  Xiężniczki  A t u  
stryackiey.  Monarcha nasz i rodzina jago włożą 
z tego powodu dnia f 3 b. m. żałobę na dni i 4. 
Wczo ray przewodniczył K ró l  J m ć  w Radzie M i ­
nistrów.

Dziennik Constitutionnel donos! r „On®- 
gdaysze pokoje w Tui/teries były  nader świetne  
i liczne; znaydowali  «ię na nioh Posłowie zagra- 
niczui, Parowie,  Deputowani ,  Oficerowie,  podofi­
cerowie i żołnierze gwardyi  narodowcy,  oraz Ofi­
cerowie  woyskowi  wszelkich stopni. Między De­
putowanymi uważano Panów T h ie rs , Detaborftfy 
Schonen , B erenger, J a y , D u p in , Gambie, Jou f - 
f r o y ,  D u ch a te l, i po większey części t y c h , któ­
rzy  d. 5 i 6 b. m. udali się do Króla  Jmci , ”

Monarcha  wydał  następujące pismo do M a r ­
szałka Lobau: — „Szacowny móy Marszałku 1 O-  
świadozając W  Panu radość, jaką mi sprawie  n a ­
dzieja widzenia jutro zgromadzoney gwardy i  na­
rodowcy,  która z taką odwagą walczyła w obro­
nie praw i instytucyy naszych, oraz Korony* kió- 
rą  z chlubą winien jestem życzeniu narodowemu; 
chcę  także wynurzyć  moje ubolewanie ,  iż p r z y ­
sposobienia do zamierzonego przezemnie rozdania 
krzyżów legii honorówey,  nie mogą bydź już e* 
kończone. Chciałem jak naypręćzey przyznać znak 
zaszczytny tym; k tórzy nań walecznością swoją i 
poświęceniem się sprawie narodowey zasłużyl i)  
serce moje doznałoby w tern niejakiey pociechy 
za liczne c ie r p i e n i a ,  jakie widok rozlewu krw i  
na ulicach stolicy zrządził. Zniewolony wstrzy­
mać to rozdanie,  odkładam je do dnia 39 l ipca ;  
jako czasu,  w którym obchodziemy drugą ro­
cznicę sławney naszey rewolucyi ,  W  czerwcu r ó ­
wnie jak w Lipcu walczyliśmy z* tęż sarnę spra-  
wę, i taż sama sprawa odniosła zwycięztwo. Bądź 
więc W  Pan, zacny Marszałku,  t łumaczem uczuć 
moich ku waleczney gwardyi  narodowey,  k tó rey  
tak  chwalebnie przywodziłeś,  i prayymiy  w y n u ­
rzenie zupełney mojey życzliwości. W P a n u  p rz y ­
chylny.  (podpisano) Ludwik F ilip .

M o n ito r  i J o u rn a l  des B e b a ts  donoszą , iż 
wiadomość o powstaniu tuteyszem, wzbudzi ła w Dć* 
pa r la men t ic h  chęć pomagania rządowi .  W W 'er- 
sa /u  oficerowie gwardy i  narodowey tamcczney, 
udali się d. 6 h. m. rano do Prefekta,  i oświad-



czyl i  gotowość pochodu rło Paryża',  lo£ s imo sta­
ło się w M elun  i Pontoise-, podobiyż  sposób my- 
śleoia okazano w Departamentach Somm e• w  sJ- 
miens  i innych miastach gwardya narodowa by­
ła przysposobioną do pochodu. Sztafet* odebra­
na wczoray z H a vre ,  przywiozła wiadomość o ta- 
kiemże oświadczeniu się gwa idyi  narodowey.  Po­
dobne doniesieni* nadeszły takie  z Departamen­
tów Bure, Loir et, i t. d.

Gwardy* narodowa w H a v r e  przesiała na­
stępujący adres do Króla: — „Nayiaśnieyszy P a­
nie! Ze zgrozą dowiedziel iśmy się o powstaniu w 
P a r y ż u .  Rzekniy  tylko W .  K. Mość jedno i ł o ­
w o ,  a gwardya narodowa w H a vre  będzie goto­
wą pośpieszyć tam, gdzie ją nadwerężenie insty-  
tucyy naszych powołuje.  Iraocya'  wolność! M o ­
narchia Lipcowa! takie jest hasło wszystkich do­
brych Francuzów, które nigdy nadaremnie nie 
rozlega się w oyczyznie naszey.” — Podobny ad- 
ras przesłała także rada mieysks  i  gwardya na­
rodowa w Cornpiegne.

•— D n ia  11 —
Na odpraw ioney wczoray radzie Ministrów,  

miano postanowić,  aby kilku Jenerałom i innym  
mieszkańcom , którzy się w dniach 5 i 6 b. ni. 
w  pokon<niu powstańców odznaczali,  nadano do- 
stoyność Parowską. Między temi osobami wymie ­
niają Marszałka Lobau , Jenerałów L e y d e t  i Ty-  
burccgo Sebastiani , trzech P ó łk o « n ik o w  tutey-  
szey gwardyi  narodowey,  Panów Ganneron, D e-  
lessert i Schonen, i trzech członków teraźnieysze- 
go gabinetu, Barona L ou is ,  Hrabiego Sebastiani  
i  Pao* Gir od.

M onitor  donosi z N antes  pod d. 9 b. m., 
iż wiele  gmin powstałych chce  się pod d u ć , i źe 
kilka band Szuanów rzuciło broń. Listy z L a ­
v a l ,  L a  Mans  i Bourbon-V e n d e e , potwierdzają  
te zaspokajające wiadomości.

— D nia  —
O przybyciu Xięc ia  Orleanu  do M a rsy li i , 

donosi tameczny Dziennik G arde-National  pod 
d. 8 b. m. co następuje: , ,Wczoray po południu  
odprawi ł  X iążę  wjazd swóy do miasta. Na placu 
P en ta g o n  , gdzie stała artyl lerya konna gwardyi  
narodowey , dał X iąż ę  irnie iem Króla sztandar 
temu korpusowi.  Na przedmieściu St. L azaru s  
przyjęły Xięc ia  władze  mieyskie , a powita ł  go 
Burmistrz; l iczny  zaś t łum ludu wśród radośnych 
okrzyków towarzyszył  mu aż do mieszkania, f a m  
wkr ót ce  pokazał się X i ą / ę  na ganku ,  i gwardya  
narodowa przed nim przeciągnęła. Wieczorem 0- 
świecono miasto nay wspanialey.”

Dziennik  Nouvelliste  podaje  ̂ s tratę,  jaką 
w o y s k o  wraz z strażą mieyską poniosło w  dniach 
5 i  G b . m ,  na 2g 5 ludzi  zabitych i ranionych.  
M ię dz y  poległemi  jest 3 of icerów i 52 podoficerów  
i  żołnierzy , a między  ranionemi 18 of icerów i 
322 podoficerów i żołnierzy ; zabito 5 koni of i­
cerskich i 10 żołnierskich,  a raniono icb i 3 . Nay-  
w i ę c e y  ucierpiała straż mieyska ; l i czy  ona 20 
ludzi  zabi tych i 52 ranionych.

W  M orgue  wystawiono ciało kobiety.  P o  
rozpoznaniu okazało s i ę , iż to była Hrabina de  
Curtz  , która dowiedziawszy  się , iż syn jey jako 
Szuan  rozstrzelany został, rzuciła się do Sekwany.

Z Narbonne  donoszą pod d. 6 b. m. , iż od 
ki lk u dni spostrzeżono przy brzegach Raussil/onu 
i  Languedoc  statek, będący pod dowództwem b y ­
łego  prz ywódcy W a nd eys ki ego  ; znaydujesię na 
nim 4oo ludzi  wr*z z ki lku stronnikami przeszłey  
dynastyi.  Ściągają go 4  brygi.

W e d ł u g  l is tów z Londynu  pod d. 9 b .m.  
w s z y s c y  of icerowie dawn ey  gwardyi  Kró lewskie y ,  
którzy  się wynieś l i  do A n g l i i , udali  się ztamtąd 
do W a nd e i .

— D n ia  i 3 —
Słyc hać  , iż P ół ko w ni k F eistham m el  został  

mianow any  Adjutantern K ró lews ki m , z pozosta­
wie ni em  go przy dow ództwie  straży mieyskiey.  
K a ż d y  z ranionych żołnierzy  tey straży dostał  
100 franków gratyfikacyi takąż summę dano ka 
żdey  rodzinie poległych.  W  szpitalach znayduje 
się 4 x3 ranionych ludzi.

W i e l u  lekarzy tuteyszych zgromadziło się 
wczoray , ce lem ułożenia protestacyi  przeciw roz­
porządzeniu Pana G isqu et , aby donieśli policy!
0 wszystkich  ranionych w  dniach 5 i 6 b. m* 
będących w  ich kuracyi.

Zapozew tuteyszego Arcy»Biskupa w  spra­
wie prywatney  przybito onegday w  pałacu Mi-  
nisteryum sprawiedl iwośc i  , z powodu , iż pobyt 
W'spomnionego Arcy-Biskupa nie jest wiadomy.

G azeta  F ra n cy  i  względem poselstwa Panów  
L a f i t te  i Odilon B a rro t  do Króla  w d n iu ,k i e ­
dy  wrzała  niespokoyność w P a ryżu ,  tak się w y ­
raża : „Pan Odilon B a rro t  miał  mowę w bardzo 
za wikłany m sposobie, którey Król  z wielką  i w y ­
raźną obojętnością s łuchał ,  co tein w ięcey  mów­
cę poinięszało. Po  nim zaczął  P .  L a f i t te  , wysta-  
wując Królow i ,  ile obecnie ze s w ey popularności  
utracił .  Na co Monarcha odpowiedział:  „ Przed  
godziną , Panie  L a fit te ,  uwi erzyłbym c i  może} 
l ecz  teraz wyraźnie ci zaprzeczam: dopiero co  
w ró ci łem  z objażdżki całego P a r y ż a  i przeko­
nałem się,  że moja popularność nierównie  wyżey ,  
jak W P a n  mniemasz , stoi. Nie  znayduję wpra­
wdzie  przyzwoleńców pomiędzy dawnemi  merai 
przyjaciółmi , i to mnie mocno b o l i : gdyż w ł a ­
śnie oni to są, którym ja naywięcey  w y św ia dc zy­
łe m .” ( K ie dy  interessa finansowe P.  L a f i t te  zu­
pe łn i e  się c h w i a ł y ,  K r ó l ,  wówczas Xiązę  Orle­
a n u ,  zasilając go g o t ó w k ą ,  wzmógł  i  ochroni ł  
od bankructwa).  Nayjaśnieyszy P a n i e ,  rzekł  
wtedy  P. Odillon B a r r o t : „Inaczey  ci w y s ta w io ­
no nasze mniemania , i my jeslpśmy z prawego  
środka  , gdyż każdy uczc iwy  człow iek winien bydz  
z prawego środka-, a rzeczywiśc ie  o to ty lko  i-  
d z i e , czy li  ten punkt  środkowy b l i ż e y  prawey,  
czyli  też le w e y  strony l e ż y ? ” Niechże on sobie 
leży,  gdzie ci  się podoba Panie B arro t,  odrzekł  
Król  z cierpkością.  I  na tem skończyła  się cała 
rozmowa.”

N ationa l  przypisuje P .  G u izo t , że P a r y ż  w  
stanie oblężenia ogłoszony z o s ta ł , inne zaś Dzien­
niki  utrzymują,  że środek ten jako konieczny  
proponował  P.  1'hiers.

W c z o r a y  P u ł k o w n i c y  wsze lk i ey  broni do 
stołu Królewskiego  przypuszczeni byl i .

W e d ł u g  M onitora  Bada wojenna dziś p ier­
wsze swoje posiedzenie ma rozpocząć.  Przy cią­
g łych poszukiwaniach,  wynaydują dotąd jeszcze 
wiele  ukrytey  broni ,  k u l ,  prochu i t. p.

Dnia 16 maja z N avarinu  donoszą, iz główno  
dowodzący  Jenerał Francuzki,  na wezwanie  rezy­
dentów trzech wie lk ich  Mocarstw, N auplią  i P a r  
tra s  osadził  woyskiem swojem, 5oo ludzi ma bydź 
w  N a u p l i i , a 1,200 w  P a tr a s .  Admirał  HugO 
700 żołnierzy na ląd wysadził .

Wczoray o godzinie i«zey w  południe,  uda­
li się Królewstwo  Ichmość  wraz z obecnymi  tu 
Xiążętsmi  i Xię iniczkaui i  do W ersa lu ,  n* prze­
gląd tameczney gwardyi  narodowey. Wszędzie  
przyymowano ich z naywiękgtym z ipałem.

Dowodzący tu Jenerał P ajo l ,  odwołując się 
do Ogłoszenia stolicy za będąeą w stanie oblęże­
nia, zalecił  d. 10 b. m. wszystkim tuteyszym szp»- 
diakom, aby natychmiast podali właś c iwym s w o ­
im Merom spis wszelkiey broni,  znaydującey się 
w ich składach i warslatacb , a potem broń *9 
oddali Kommissyi ,  wyznaczoney do odbierani* > 
gdzie ma bydź ot*xowsne.  Każdy cz łowiek,  ni*' 
należący do gw'ardyi oarodowey,  obowiązany jest 
również w przeciągu 24 godzin oddać do wsj>o- 
mnioney Kommissy i  b r o ń ,  proch i k u l e ,  jaki® 
posi. 'da, celem ot«xowania.  Prefekt  policyi  je*1 
wezwany,  aby niniejszy przepis,  i le do niego B*' 
leży,  kazał uskutecznić.

Tnnetn postanowieniem tegoż Jenerała pod 
dniem wozorayszym, wszystkie karty pobytu,  wy* 
dane znaydującym się w P a r y ż u  cudzoziemcom)
1 wychodcom, są uznane za nieważne,  i powin0* 
mieć nowe karty pobytu od Ministra apraw we­
wnętrznych lub dow ódcy.  Ci wszyscy,  którzy d® 
d- i a  i 5 b. m. nie otriymają pozwolenia dalszej® 
pobytu w stolicy, mają natychmiast wziąć p*' 
szport i dostaną kartę drożną,  aby się udal i ,  )*'



iii są wycliotlcami p o l i ty c in em i , do swoich za-  
kł*dów, a jeśli są podróżnemi cmfzotiemcan i, aa 
granicę. W przypadku wzbraniania s ię ,  mają 
bydź przez żandarmów wyprowadzeni za granicę.

Dnia 11 b. m. na św ittuey  rewii całego woy- 
sk» stojącego w< P a r y ż u  i gwardyi narodowcy, 
*» ukazaniem się K ró la ,  między innecni ok rzyka­
mi, wołano: Jedność, p rzec iw  nieprzyjacio łom  p o ­
rządku! W iec zn a  jedność dla K ró la  i  swoboti!

P re fek t  tuteyszy zawiadumił ca  duju 9 b. w ., 
iż członkowie korpusu arty lleryi gwardyi naro­
dowcy w przeciągu 48 godzin u właściwych M e­
rów  broń  złożyć w inn i ,  gdyż poźniey tak postą­
piono będzie, jak tersźoieyszy stan P a r y ż a  w ob ­
lężeniu będącego wymaga. — Nadto iouem rozpo­
rządzeniem Prefekta  policyi, lekarze, chirurgow ie, 
aptekarze, niosący pomoc osobom ranionym w dniu 
5 i 6 b. rn. 1 winni o tychże z nazwiska M erom 
w przeciągu a4 godzin domeść.

S ły ch ać ,  iż Ministeryum nie dozwoli niko­
m u ,  skazanemu przez sąd wojenny, odwołać się 
do sądu kassacyynego, gdyż prawo wojenne nie 
dopuszcza takiey appellacyi. Adwokaci mają mieć 
Inue zdanie w tey mierze.

Dzisieyszy M onitor  pisze:— „Listy  1 zach- 
dnich Departamentów są coraz hrdziey zaspoka­
jające. Foy marne w k ilku miescsch różnych przy- 
wódzców Szuanów , mianowicia L achoussaye- w 
M orbihan . odjęło odwagę powstańcom; niektórzy 
* nich chcą poddać się w arunkow o; lecz władza 
żąda, aby się zdali na łaskę. Fan B e r r y e r , a r e ­
sztowany w A ugoulem e, został sprowadzony pod 
mocną s tra tą  do N a n tes .

Jene ra ł  L a fa y e t te  w yjechał do majętności 
swojey L a g ra n g e .

— D n ia  s4- —
K ró l  Jm ć zaraz po przybyciu swojem one- 

gday do W e r s a lu , przyją ł władze mieyscowe, 
a potem wsiadł na k o n ia ,  i  w towarzystwie X ię- 
cia N em o u rs , M inistra  woyny , Marszałków G e­
ra rd  i L o b a u , oraz świetnego głównego sztabu, 
odprawił przegląd załogi i gwardyi narodowey 
tamecznego miasta. K ró low a i Xiężniczki znay- 
dóWały się na tym przeglądzie w otwartym  po­
wozie. Czas z począLku dżdżysty zamienił się w 
Piękną pogodę, gdy M onarcha objeżdżał szeregi 
'voyska. 25 batalionów gw ardyi narodowey sta- 
*0 p 0 ppawey stronie gościńca , a 4ty pułk p ie­
choty , 3ci pu łk  jazdy i 5 bateryy arty lleryi, po 
lewey. Znoydowali się także uczniowie szkoły 
' 'oyskow ev  w S t. G yr. Wszędzie witano M o­
narchę z naywiększym zapałem. K ró l Jm ć, ob- 
l^chawszy szeregi, zatrzymał się p rzed  środkową 
"•'arną zam kow ą, i kazał woysku przeciągnąć, 
^ u łk i  4sgi lin iow y i 5ty ułanów , otrzym ały 
J^dka krzyżów legii honorowey. Przegląd t rw a ł  

0 godziny 6tey. B y ł  potem w wielkiey  gałę­
z i  zamkowey obiad na i 3o osób, na k tóry  we- 
2" a n 0 znakomitszych urzędników cyw ilnych  , o- 

oficerów sztabowych gw ardyi narodowey i 
'°y sk a  liniowego. Około godziny lotey wie- 

^ .0l'8m wrócili K rólestw o Iclimość do pałacu T il­
e r i e s .

, M onarcha miał ośw iadczyć, iż dopiero w  
Pa*dzierniku zwoła Izby. Inn i zaś m ó w ią ,  i£ 

‘̂ d chce niezwłocznie zwołać Izby i podać im 
*. ?jekt do praw a względem zaciągu 100,000 lu -  

Zl do woyska. — M niem ają ,  iż stan oblężenia 
lcy potrwa kilka  miesięcy, 

j Poseł Angielski L ord  Granville  W’rócił  do
r -,eys?ey s to licy ,  i wkrótce potem odwiedził 

/ n ych M inistrów  i Posłów , a polem zaraz wy- 
avvił  gońca do L ondynu.
. W iadom ości z zachodnich Departamentów, 
icszczone w dzisieyszym M onitorze , sa zaspo- 

ie doniesienia ztamtąd^ (pisze 
X \^'ut.or) zgadzają się na to ,  iż w kró tce  spodzie- 

można zupełnego zniszczenia Szuanów.” 
Wsze i 0ky E Xiężney Iśerry  jest przedmiotem po­
kuje ° . ,ney ciekawości. Baz s ły c h a ć , iż się znay- 
R'ę n U’ .d'’uoi ra z .  iż t a m ;  wszędzie odbywają 
a *ejak-ySci^ ey szP' śledzenia. Chociażby się przez 

1 czas ukryw ać m o g ła ,  zdaje się jednak

praw ie niepodobucin jiflhy p o tra f i ła  oddalić się z 
kraju. D ziennik M essa g er  p i s z e , iż potwierdzą 
się wiadomość o jey aresztowaniu. (G. W .)

i , '

O g ł o s z e ń  >fta,

1 Od M ińskiego G n b e rn ia ln eg o  R z ą d a  ogła­

sza kię, iż po rezo lucy i  P .  M in istra  s p ra w  w e ­
w nę trznych ,  w  G u b e ru ia ln em  mieście M ińsku , 

b ęd ą  się o d b y w a ły ,  zacząw szy  od i 5 W r z e ś n ia  

terażnieyszego i 8 3 a ro k n ,  D w o r ia ń sk ia  w y b o ­
ry , i że na nie w z y w a  się S zan o w n e  D w o tz a ń -  

s tw o  M ińskiey G nbern ii.  Zaczem  nieobecni P P .  

D w orzan ie ,  m ający  p ra w o  do ta k o w y c h  W y ­
borów , zechcą p rzybydż  do M ińska ,  n a  w yżey  

w y rażo n y  te rm in .  —  C ze rw ca  10 dn ia  i 832 r .

Za Sekretarza Snłkoweki.
N acze ln ik  S to łn  A le x a n d e r  O lędzk i.  (79^)

Publiczna przedaS.
1. H M IlK P A T O P C K A r O  BocimmamejitHa- 

ro  $mvia orni C. IlemepóyprcKaro OneKyHCKaro 
CoBbma chm i oÓŁHBjtHemca, umo Bb ohomł npo- 
^aemcH Cb ayKpioimaro mopra aajtoaieHHoe h  npo- 
cpoueHiioe He/tBHJKHMoe HMltHie HoM-feinHKa Mr-Ha- 
m ia  K)pi,eBa cbma Cypuna, cocmoaipee M o ru -  
jLeBCKofi PyóepHiH McmncjiaBCKaro yt3ga, Bcero 
58 Ayim, MyatecKa nojia , nHcaHHbixb no peBH3in 
1816 rofla , cb poxt/teHHbiMH nocą* peBH3in en 
npHHaĄ.ieasamęeio Kb hhmt. 3eMJieio H bcmkhmi, H a  
oaoir cmpoeHieMŁ; 4J1 n nero HamaueHbi gsa cpo- 
k h  mopraiub cero ro,ąa ABrycnia g n u  Hiicjib. 
iKejiaiontie xyiiHnib HMiiue cie, Morymb ABjiHiiib- 
ca noxa3aHHbixb hhcjl l  bu OnexyHCKift CoB£mb 
u BH f̂crrib Bb oHOMb npoflaBaeMOMy HMbHiro, oiihcb, 
yCJtOBie h (jtopMy xyn-ieS KpbnocriiH.

yKcne^nmopb OcmojiobckIh .

i :  R ada  O p iekuńcza  S. P e te r s b u r s k a  C E ­
S A R S K IE G O  Dom u W y c h o w a n ia  ninieyszem 
o g łasza ,  iż w niey p rzed a je  się z ankoyynego  
t a rg a  oddany  n a  ew ik cy ą  za uchybieniem  t e r ­
m inu  n ie ruchom y m a ją tek  o b y w a te la  Ignace­
go Jorzego syna Snryna ,  położony w  M o b ilew -  
skiey G nbern ii,  M ścisław skim  pow iec ie ,  w 0- 
góle 58 męzkiey p łc i  dasz ,  zapisanych w r e -  
wizyi i8 i6 g o  r o k n , z  n rodzonem i po r e w i ­
zyt, z na leżącą  do n ich  ziemią i w sze lk iem  
na niey zabudow an iem ; d la  czego p rzeznaczo­
ne d w a  te rm iny  do ta rgów , teraźnieyszego ro ­
k n ,  s ie rpn ia  g i 11 dnia . Życzący k u p ić  m a ­
ją tek  te n ,  mogą p rzy b y d ż  w wyrażonych d n iach  
do  R ad y  O pieknńczey , i widzieć w n iey p rz e -  
daw auego  m ają tk u  in w en ta rz ,  um ow ę i fo rm ę 
przedażnego  p raw a .

E x p e d y to r  Osmołowski (79 5)

1 Od W ileńsk iego  G uberu ia lnego  R ząd u .  
D la  spełn ieu ia  przedpisauia  P. W ojennego G u ­
b ern a to ra ,  nastałego z N a y w y ż s z e g o  ro z -  
kazn, dla odbycia ta rg ó w  w  W ileń sk iey  S k a r -  
b o w e y  Izbie , na  zbioie t rzech  m u ro w an y ch  
dom ow  W ile ń sk ie y  K ap itu ły ,  po łożonych  w  
mieście W i ln ie  , pod N- 447 i 4 5 2 , p r z e m a -  
oza się te rm in  2go następu jącego  l i p c a , I 
w e  trzy  dn i  po nim p rz e ta rg  ; d la  tego wzy­
wają się życzący n a  te  ta rg i  * tern , iż tem u , 
k to  się podeymie, tak o w e g o  zbicia pom ien io -  
nych do m o w  z  p rzy b n d o w au iam i , Z w ie rz ­
chność zostaw nje  zab rać  n a  sw ą  korzyść  oa-
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ły  materyał w nioL znajdujący się, równie ma- ścian obywatela Jana Filipowicza, ziarmlii nie- 
rowy, jak drewniany, żelazny, okna, drzwi, sło- wiadomego —  Przymiotowi wzrostu a arszyny, 
wem wszystko, co się w tych domach zoaydn- 6 wiersz*, wlosow na głowie, brwiach i wą- 
je,byleby tylko mieysca pod niemi oczyścić.Czer- sach ozarnyoh, oczu szarych, nosa długiego, sze­
wca 18 dnia roku. rokiego, mówi po wielkorossyyskn. agi) H a-

Assessor Józef Szalo. wryło syn fJana Batów  la t 27 , Penzeńskiey
Sekretarz Jamont. Gnbernii, Zarańskiego powiatn, wsi Zysakinney,
Za Naczelnika Stołn Jan Mickiewicz. (796) z włośoian obywatela Jana Akienowioza z na-

--------------  zwiska niewiadomego, wzrostu 2 arszyny, 5
». W  D rakam i B. Neumana w domu W . wierszkow, włosow na głowie i brwiach lw ia- 

Fiaseokiego pod N. 111, wyszło podtytułem: tło-rnssyob, wąsy i brodę goli, oozn szarych, 
JKypisy z 6ociu Numerów Rozrywek dla  nosa szerokiego, i 5ei) Jan  syn Jakóba Dani- 
Dzieci, Tom s g i—  Cena exemplars* kopie* łow, la t 3o, MohUewskiey Gubemii, Bieliokie- 
jek srebr. 5o. go powiatn, Słobody Krupicy, z włościan oby­

watela Sierbieja Pietrowicza Rnmianoowa —-
1 Plenipotenoyf przezemnio diżey podpi- wzrostu 2 arszyny, 7 wiersz., włosow na gło- 

sanego w  rokn 1829 9^ ra 5o wydaną "W, Igna- wj0 j brwiach oiemno*rassycb, oczn szarych, 
cemn Polenozowi Radcy Honorowemu i teyze noga miernego, twarzy śniadey, na lewey ręce 
daty w  Grodzie W ileń. przyznaną cofam, Urna- palcy sknrozone i zepsute. Jakohy od nde-
rzam i za n i e b y ł ą  ogłaszam, i w tym celn nidiey- rsenia końmi Sowietnik Przybylski,
n o  oświadozenie zanoszę. i 83a r. jnnii 18 dnia. Za Sekretarza Dżuuiiński. (779)

Kazimierz Szwykowski b. Prez. Gran, Ap.  __---
W ileń . 3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu

Rokn i 852 jnnil 18 dnia przed Sądem ninieyszórn ogłasza się, iż wzięty teraźnieysse- 
Powiatowym Wileńskim stawająo osobiście JW . gQ ,832 rokn w Bessarabskim obwodzie za nie 
Kazimierz Szwykowski b. Prezydent Gran. pokazanie na piśmie świadectwa , i zostaje pod 
"Wileń. ninieysze oświadozenie po rezolnoyi Są- 8t raZą w Kiszeniewskim ostrogo człowiek Mi* 
dowey wpisać do protokułu podał i one w tym- chayło Ostaehow lat 28, nieżonaty, nieomie- 
£e protokole własnoręcznie podpisał* jący czytać ni pisać, który się powiadał ro*

Asessor Jan Czyi. dakiem, Worouezkiey Gnbernii i powiatn, wsi
W ileń. Gigo Sądu Regent Tomasz Stemp- Krepkoho z włośoian obywatela Grzegorza Ale-

Icowski. _________  xiejewioza Jehorowa —• Przymiotowi wzrostu
# _ średniego ,  włosow na głowie i brwiach cie-

2 Rada Mieyska W ileńska , zawiadamia m nornsych, wąsaeh i brodzie światłych, oczn 
pnbliczność, i i  w Izbie swojey na Ratusza od- gwiatło-karych , twarzy śniadey, nosa i gęby 
bywać będzie następnego miesiąca julii 4 licy* miernych, pod prawem okiem niewielki serami 
tacyą, o 8 dnia przetarg na oddanie w arędow- BZOzególnych przymiotów niema,
ną dzierżawę dochodu na Antokoln pobierają­
cego się od rzezi bydła, Łopatkowym zowiąoego 
®i?> Kycszjoy więc ten dochod arendowao raczą 
przybyć w terminaoh wyrażonych do Łby  Rady* 
p a t  dnia 16 jnnii 1882 rokn.

O* Nawaoki P . R. M. W .
Pismowodzoa Marcin Poslewioi. (789)

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżu/niński. (778)

K a p e lu sze  D a m sk ie .
2 W  W iln ie  w  Handlu Bazyłe-(| 

H§)go Honczarowa w  Ratuszu naprze-^ 
|p c iw  Głównego O bw achtu, są do(| 
^sprzedania nowo przywiezione K.a-(p

gpelusze Damskie R yżow e różnych'

5 Oświadczenie imieniem podpisanego czy- 
ni Się z okoliczności nsstępney ; celem ułatwie­
nia rozmaitych interessów , tak procesśowych 
jako też ekonomicznych, dóbr moich tyoząoych 
się , wydawałem w różnych datach rozmaitym 
osobom pleBipotenoye •, tudzież były general­
ny rnóy pełnomocnik W* Dominik Giereckl 
Francuzewicz Sędzia Powiatu Seyneńskiego sta­
nowił w imieniu moiem substytutów —  Dopie** 
ro kiedy dobrami mojemi urządzać i in te res t  
ułatwiać sam postanowiłem , przeto wszystkie 
komu bądź tak przeze mnie samego, jako te? 
przez W .  Francuzewicza wydane plenipotencji

flOSBOxuenu.Cfl U padli#*  a o a - 8  w tu tk a c h  og łaszam /i gdyby nikt nie mógł 
HOcmBBHAeHCKaro noaHUKe^cmepa'łacin ^  wymawiać się mewiadomoscią , to oświadczy 
wfi rrpHcmaBt BaumjHJBifui. (788) tfn) nie umieścić w Dodatku do Gazety postanawia*

równo z dniem dzisieyszym cofając, za ustał®

'jKHoemn 
fiHbifi IIpHcmaB-b BauiK-JieBirti

WMM
nie umieścić w Dodatku do Gazety p o s t a n a w ia  
jąc , to razem kładę ostrzeżenie, iż ktokolwiek' 
by mógł rościć do moich dóbr jakiekolwiek 

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządn stosunki, z rzeczy opisów zawieranych pr*«* 
nlnieysiem ogłasza się, iż w majn miesiącu W . Francuzewicza, niech raczy o t e m p 0^  
teraźnieyseego t 852 rokn w Bessarabskim Ob- pisanego uwiadomić w jak nayryohleyszym c*»' 
-wodzie za niepokazanie na piśmie świadectw, s ie , póki ja ostatecznie nie skończę racho*1* 
•wzięci pod s traż ,  trzy  ludzie, którzy się pp- z W . Francuzewiczem _  Opóźniający się 
wiadali rodakami: iszy) Demelryusz Majenow tern szkodę samemu sobie przypisze. W*

d n ia .syn fKinogradow lat 23 , Symbirskiey gnber- i 832 junii 2 
nii, Buińsktego powiatu, wsi Szamardina, z wło- Stanisław łlr .  Kossakowski,

D rukarn ia  A .  M arcinowskiego.
D o z w a l a  n ą  b u u i ł o w a ć .  Wilno. i 852. d- 20 Czrrwęa.

Gziizon Laon Borowski,

(f


